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Krwawe zaburzenia w 
Rozwścieczony tłum zdobywa 

linczując murarzy. 

Grójcu. 
rusztowanie, 

Trzy osoby aresztowane .... w szpitalu kona pobity. 
Gt-ójec, 1 czerwca. 

Gr6]ec był dzisiaj terenem b11r:z:li:wy~b 
zajść, za:końozonyoh ciężkiem pobiciem 
kilku mmar.zy. 

Od dłuższe.go czasu między sukceso
rami boga.tego kupoa Himmelsztaj.na tocz"! 
się spór o schedę. Ka-mieniem niezgody 
jestŁ dom nr. 3 przy ulicy Radomsk.ie'j. 

tłumu podmecon,elt s,mpa.ty.k6w. Z wl~em st. postertlllkowego 'JorCłana. 
gr-omkfomi okrzykami irzucili się wszys::y Tłum rozpędrono, trrech H1hrrmelsztaj
itu iru:sztowaniu. Jedne~ z murarzy, Sta- nów aresztowano. 
msława Walszę zepclmięto z wysokości Do pómego wreczora w bocmych u-
t-go piętra. liczkach Grójca trwały sporadycz;ne bój-

Tlurn paistwN się nad inłm, kop'!ąc ~ k~ m~ zwolenlłl'.ilkami remontu d:omu 
i bf1jąc Jas}wni. a ich przeciwnilkamt W tłt.nniieniu. kon-

Drugiemu murarzowi zlamaltlo żebro, filiktów wy.rómił się energitmą aH<:cją 
trzeci, lekko Poturbowany, zdołaił zhiiec. st. post • .Maslemk. 

Na miejsce wypadków nadbieg~? st. Murarz Sta'tl!israw Wolsza wałczy ze 

"1 nu~pawnym czasio 
Na zwloką gra siq. 

W dziwny wieniec życie splata 
Chwile szczęścia z tr.oską bladą.. 
Oto węzłem długie łata 
Lódź się sprzęgła z Miejską Radą. 

A choć Rada traci głowę 
I w niemocy już ugrzęzła. 
- Broni Koło Narodowe 
Rozwl:tzania tego węzła. 

Wiedzą dobr,;e, ~ Jut gaśnie 
Ten organizm nawskroś .shory, 
Ate zwłoki pragną właśnie, 
Hy się wzmocnić na wybory. W. D. Przed kilkoma tyfodniami :rada fami

lijna zadecydowała, te ~pomnianą ka
mieni-cę nalety poddać gruntownemu re
mont-owi. Za<łiania podjął się przedsię
biorca bud~wlany, p. Badowski. 

prrodownik Sitp0wicz J Witcza!k. Po śtnierołą. U~ go w szpttału po
chwlll'i zjaw się odd~i01t policji pod do- wiartawym. Samobójstwo łodzianina 

Wezoraj rano, gd.y praca wrzała w 
najlepsze, przed domem .zjawił'O się killku 
malkontentów z Ryfką Himmelsztajn na 
czele. ZatądaJi od murarzy przerwania 
p.racy. Odpowiedtiano im odmownfe. 

Sukeesorowie odeszli, by wrlsd6 po 
chwili w towarzystwie kilku tragarz6w i 

\V Piotrkli\ViB. 
· cmentarzu. 62-letni. Szmul R. powiesił 

stę w hotelu. 
Wczoraj o godzinie 6-ej po poi. znaleziono zwłoki l.ódt. 1 O'Ler"WICa.. 

Trup wisielca 
mężczyzny na Zarzewie. w emu ~ v-tr 1rorrDsat 

jał P. P. w Łoc:W:i! otrzymał telefonogram 
Lódź. 1 czerwca. W@sieiee wyg:ląm na 35 !alt, !rest m-e- z Piotr1kowa 

W duiu wczorajszym o god~'I11i~ 6-;;;-j dniego wzr~ ma iasoo włosy, zęby 0 samobójstwie tod7J1anlna na bruku ., d Ili nałaz11a POPBI wieczorem do komi'Sarjatu policji w zupe<łme mu 7,CZem;i;aJły, 11()Sj bron:zowe- piotrkowskim 
l'I O Y w Y u • Cho~h. zgtosH ~ la:~ jegomość„ któ- go 'koloru mairyinairkę i kam~11kę. Samobójcą owym jest 6z~tnJ Szmuł 

ni.I SlmObÓJ.Sl•no r:v osw1adczyl, . re. przechocltząc przez . ża~rnych OO.woclów osdb1stvch przy R zamieszkały :przy ul. w. schodlniie:t 14. w cmentarz na Zairzewl'e, mm me ?mademono, wobec creg-o · p R nited' .. l1ę jechał do 
na tle melancholii. 7.auważYt na iednem .z drzew wiszącego nazwisko I a~res denata m"komn nte Piotr:w~ ~zeJkor::~ wir~u ~tatwienta 

. człowreka. jest znany. -;w haindlowych 
Zakopane, 1' ezerweit. Prz,edstawiciiele wta<lz be-zpi.tooz:eń- Wisrelca przeni>eSJ\mo Cło tmptarnj spra: · "'': Pi....>ł l{owa: n R 

W dniu wczoraj"Szyni przybyła z Kra• stwa uda11ii się natychmiast pod \Vskaza· na cmentarzu. Po przybyc'llU uu u~r 'Pa! • 
kawa do Zakopanego p. ·R., która po czę ny adres i rzeczywiście na jednem z Policja "W"S-zczęla aochoozen!i'e celem zamieszkał w hotelu. 
ściach ubrania„ czap-ce, notatniku i kom- drzew cmentairnych znalieźH '"-'isielca. usfailenia personal·ji d:enaita. . DzJi'Ś zranai stiuż~a hot;'!owa za<t!W<;l-
pasie noznała, że zwłoki w Strcµyskach, Gdy go odcięto od drzewa - wJ'S'iel•oc Dotychczas :ruikt jeszcze ni•e zglosi~ żyta, że pan R. nnmo poznej ~ me 
są zwłokami jej brata. już nie żYł. _ -~·u się do :policjn w celu rozwz.na111i>a trupa. wysred~ jeszcze zie swego pokO'JU. 

A. R., lat 24, z zaw-odu :rus·z:nikarz, ~· Wywaiżono wiięc drZWi ~ wów~ 
:pracujący. w w~rsztatach .wojskowy-c;h uj.rzano 

w K:a~owt~, wy1~chał w ~mu ? ~Łyczma ~emon~trar·1a Iloty an1·1eli~1·e1· w I 1·1~[1'e zastygły trup starca, wiszący na ramie b.r. 1 zegna1ąc s1ę z rodzmą osw1adczył, okiłennej. 
te W:yjeżid~ do . Niep1ie~. Na ~apyta~a 0 ~ zawiadomiono p-ogoto-
rodzmy, ik1edy będZ1e m1ała od mego w1a- . . jY1?'l U 
<ldomolścbi, ~;ł „powiedzieć: „za miesiąc, z powodu imperjalistycznych tendencji Włoch na Wlt~ra:~~~gotO\v'Ja ~ierdzi1t zgoo. 

wa u nti,.nuy • S Ód i . . . • -• l t I -Zmarły cieszył się w kole swych kole morzu r Z emnem. Pollqa pi:otrkowska wy~~· a nayc t 
J4ów opinią solidnego, pracowitego i spo- . . . ~, m~a~t tele~o~ogram do Łodz.1, zaWiJaMa-
kojnego człowie:ka, zaś w zawodzie . Londy~: 1 czerw~a. Ang]Ja w odpowiedzi na to, dos_c na- mia3ąc rodzinę denata o strasroym ,.,.,ry-
swym uchodził za bar-c:łzo zdoinego i miał „~Vest~mstcr ~azette przynosi s~n gle, p~z~rw::it~ rozm_owę w sprawrn 0:1- ipadku. . 
,pracować nad wynalazkiem w dziedzi- sacy31;ą w1a~om~sć na tef!lat wysłania b'.\J1~k1e3, os~viad~zaJąc nc;i. zewnątrz, ~e Przyczyny samobójstwa me udało 
nie lotnictwa. Od jakie~oś czasu przed okręto~ ang1els~1ch do Eg·1ptu. m~ mteresu3c się konfliktem batkan- sic; dotychczas ustaibić. 
wyja~dem okazywał silne zdenerwowa- Ot?z _przed mcdaw_._ ·i:1 ~z~s:m W~o sk1m. . . . ·-- „ ~ 
nic, lubił s.amotnosć tak, że p:rzypuszczat c~1y osw~adc~yły Ang!]1, ~e JCZeh Angl.ta . Od W1elkicJ ~ocy rozpoczęta ~ras~ ', 
nie samobójstwo popełnił na tle mclan- me będzie się czuła na siłach utrzyma- egipska, a takzc parlament cg1psk1 
cholji. nia ~orządku w Egipcie i ochrony CLI- wzmożoną agitację ant.vanRicls~ą, któ-, Szyna~ zm'taz· dz" yla PiłłBC 

3·1atnl chłopczyk 
pozostawiony bez opieki, 

napił się benzvny. 

dzn7;1emców, wówcz_as Włochy ~hętn•c ra przybrata tak ostn\ formę, lz wzbu-
by~yby gotowe objąć protek19rat nad dziła podcjrz.enie, że jest ki_ero~·ana z. obotn1·kow1· tramwai· owe-
Eg1ptem. zewnątrz Eg11ptu. Rząd ang1elsk1 pode1- r , 

Do tego doniesienia dziennika angicl rzewając, że centrum tej agitacji znaj- mu oodczas pracy. 
skiego dodają dzienniki wiedeńskie, że duje się w Kairze, zarządził obławę w 1 Ł6di 't' , 
kiedy Chamberlain czynił próbę pośred Kairze, w dzielnic.V tubylczej, tak jak ' . ~ • 
niczenia w konflikcie albaf1skim, wów- zarządził oblawę i rewizję w towarzy- Od pewnego czasu na 1i11~y Głowney 
czas Włochy oświadczyły gotowrJść stwie rosyjskiem .Arcos". Władze an· robotnicy tramwarowi pra:zują nad nap-

1.ódź, t czerwca. wyrzeczenia się ekspansji na Balka- gielsklc bowiem chciały dojść do prze- t"awą tor~. • • . . • . 
Wczoraj o godzinie 2-ej po południu nach wzamian za kompens.atę na i~orzu konania, czy wzmożona agitacja nie po W cl.mu dz151e1s,zym o godzmie . 3-cJ 

'W mies21kaniu państwa Hochntan pr,zv $1 ódziemnem. W czasie tych rozmów chodzi z Rosji, lub inneR"O państwa: nad ran;m pod~zas !!racy .• ro~?tnt~6w 
Al. 1-go Maja 23, 3_.Jetni synek Bemo 1 dyplomaci włoscy dali do zrozumienia, I „Westminster Gazette" twierdzi, że przy zbi~gu ulic GłowneJ i Kiltńskief1o 
Hochma11 pozostawiony bez opieki, na- że szłoby im o Egipt, jako odpowiedni rewelacje jej pochodzą od jednego z rozległ s1ę nagle 
pił się benzyny. objekt zamienny, członków gabinetu B<ildwina. przeraźliwy krzyk 

Domownfoy m. szc2:ęśde zau~ażyli jednego z robotników, 32-1etniego Stek-"' 
w porę fatal~ą omyłkę i ?A~ez~alt 1eka- na Piechoty, zamieszkałego 1?1"zy ul. Ku.i 
rza pogot-0wta, który UdZ'lehł dztecku po- Inspekcła w oroszyłowa nitzera 10, który upadł na ziemię. przy„ 
mocy. d gniecony grubą sztabą żelazną. 

nad granicą polską. Koledzy rrucili mu się natychmiast na 

Olbrzymi pożar w Japonii 
pomoc i uwolnili Piechotę z pod nacisku 

Mińsk. 1 czerwca. na tym tereni:e. Naslc1:mi.c u<lat srę do szyny. 
Na po::;raniczc polsko-sowi.coeki-c w M;;f1si'ka, gd·z.ie przeiprowadzi:t inspekcję Zawezwano !karetkę pogotowia. ~ -

Tokio, 1 czerwca. du:n 82 ma-la. l)rzyb~~r na insp~kcję gcne- gr rnizonu mi1hkrego oraz gami·zonów Lekarz stwierdził ' ..... . 
\V Iiirosaki pożar zniszczyt 37 2 do- rali·ssiimus a.rmji cz•erwoncj Woroszytow 

1

,,. okn;gach mińs~.·im ~ bobrujskim, po- zmiażdżenie dużego :p3lca lewej n~ ': 
my. Z..000 pogorzelców jest bez dachu Ba\vi,I 011 ,,- ~tucku, g<lZ'ie dukonał prze- czcm uda się na pogranicze Polsku do i przewiózł rohotni!ka ·do szpitala św. :l'6, 
nad głową. -'{ladu o<ld.zfaMw wojsk. stacjcmowanych Pieszczenie, WT.zes<la-u~ :i Kra:ftka. :1:~fa. - „ 

• 
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W samolocie nad biegunem północnym1 /)ulkna Zośka" ofiara 
best1aistwa me.ża. 

---ro:·---

Nowasensacy.ina ekspedycja kapitana Wilkinsa 
W północnej Alasce przygoto\vują 

właśnie kapitan George tt. Wilkins i po 
rucznik Ben Bielson przedsięwięcie, któ 
re uważać można za jeden z najbardziej 
heroicznych czynów ~ dziejach bada11 
podbiegunowych. , 

\).:cale gladlrn: olbrzymie zwały l1amo
waty jazdę. Zdecydowano si~ więc na 
pozostawienie sani... Pieszo posuwali 
siQ odtąd obaj śmiałkowie, często mila
mi całymi musieli się czołgać na brzu
chu .lub . przeskakiwać przez zwały i 
wg!ehienia w lodzie. 

Wreszcie dotarli do stacji lrnndlo
wej eskimosów. Bcechy Point a stąd dó 
Barrow, gdzie w szpitalu amputowano 
Eielsonow i palce ... 

północny • zachód od Barrow 11ic ma 
lądtt, zd.ecyctowat sic obecnie wu;.::ns 
przeleci eć przez u ; czbadaną dotychczas 
a połowQ tej przestrzeni \\: ynoszącą o
kolic(,! 11a północny - wschód. 

Obecnie właśnie szvlrnjc się do od
lotu. Tura jest 11asf!;:pt1}ąca :· z Barrow 
do 84 stopnia, a stod do Ellesmarclandji 
Potem do Eiah \V· Grcnl<wdji. Tu spotka 
sic z dm1skimi okrętami handlowymi. 
ktÓ•<' z\vyklc w leci~ docicraja do Etah. 

Już zeszłego roku usiłowali obaj ci 
śmiałkowie krainy polarne zbadać za
pomocą samolotu. Lecz szczęście im nic 
U.opisało. Oba samoloty wstały uszko
dzone na lotnisku w Pairbanks. Potem 
po przelocie 5.000 mil ang. Wilkins zła
m.al w Barrow ramię. Mimo to wzniósł 
się po pewnym czasie z Barrow w prze 
stworza i przeciąwszy 1500 mil nad oce 
aiiem arktycznym, stwierdził, że w 
praktyce możliwe jest urządzenie linji 
lotniczej, któreqy uqostępn'ily przelot z 
północnych cyplów Stanów Zjednoczo
nych do Azji. 

O ilebv nic clolecif'lł tamże chce \Vii-

przlz bl·egun po'łno111nv kins niecl~otq dotrzeć do zamieszkalvcil 
U I okolic. Oblicza, :i.e ten marsz potn\·al-

do G en land ·i bv conainmici ciwa lata ... r J 0 

• Możi°iwe jest zatem, że o losach .i ·1:ro 
Wobec skonstatowania. że na prze- dowiemy sic - o ile wogólc się dowic

strzcni 600.000 mil kwadratowych na my ... doriero w lecie 1929 roku. 

Tagoroczna wyprawa. 
Już od szeregu miesięcy przygoto

twuje się Wilkins do tegorocznych wy
praw. 22 marca \:Vdlkins i Eielson z za
vasem benzyny, starczącym na przeby
.;ic 1400 mil, wznieśli się w Barrow. Nie 
$tety, i tym razem nie sprzyjało im 
szczęście. Po 500 milach odmówiła ma 
szyna posłuszeństwa. l,.ądowanie. uda
lo się jednak nadspodziiewanie. dobrze. 
Byl to decyduj,ący moment dla awiatyki 
podbiegunowej wOg"óle. Istnialo bo~ 
~m zapatryyvanie w sferach badaczy 
bieguna, ~e na polach lodowych trudno 
znaleźć dogodne warunki do lądowania. 
iWilldns unicestwia ten pogląp i wyka
zuje, że lądowanie takie jest możliwe. 

L&Jflf •w nr BEM! !i 

Akrobata lotniczy 1 horet w lVarszawia. 

To przymusowe wylądowanie mialo 
jednak również i inny dw:latni · rezultat. 
Oto obaj śmiałkowi!~ drążąc dziury \lt 
lodzle & badając glębiny - si~gające tu 
co 3 mil - nabrali przekonania, że nie
ma w tych okolicach stałego la.Pu. Wo
góle utwierdza się coraz bardziej prze
konanie, że teorja lfarrJsa. jakoby pod 
biegunem były wielkie JJla~y lodowe -
jest niesłuszn.a, natomiast prawdziwą, 
jest teorja Nansena. że znajdują się tu w 
'lieprzerwa_nym ciągu głębjny morskie. 

paracie -roniatie n!iel>zt>!~zne-~wotucle aernoitstrował w nted'zlele na swyµt a
Słynny łotnlk francuski Por. THOI(ET powietrzne. Na fotografii widz.imy por. 

na krza Iodowai 
poprzez ~orze podbiegu- -

nowe. 
Kiedy motor został naprawiony. 

wznieśli się obaj znowu w przestworza. 
Lecz tylko na dziesięć minut. Znowu 
musieli: lądować. ZnQ.wu naprawiać mo:
tor. I znowu wznieśli się w powietrze. 
Nagle motor staje... Brak benżyny .. 
.R_ównocześnie szaleje burza śnieżna. 
,Trudno rozglądać się za stosownem 
· miejscem do lądowania. trzeba \vięc 
lądować na chybił trafił... Udalo się. 
Ale - aparat zdrpzgotany... Obojętne 
to zresztą; wszak ni-ema już benzyny .. 
Gorzej, że palce Eielsona . zmarzły, .Po
nieważ przy 30 stopniach mrozu go~ą rę 
ką manipulQ.wał przy metalowych częś
ciach maszyny. 

Pięć dni sv_ędzają lotnicy na krze lo
dowej. Stwierdzają ku swemu zdumie
niu, że posuwa się ona zamiast ku za
chodowi w stronę wschodnią. 

Kiedy wreszcie po 5 dniach dotarli 
na krze do płaszczyzn lodowych i z 
części składowych samolotu sporządzili 
sanie - znajdowali się zamiast kilkaset 
mil na zachód ·od Barrow (skąd wyle
cieli) 100 mil na wschód od tej miejsco-

Thoreta na tle aparatu. -----· ~ 7_ u.n.<Jl z J.~oej Qór~ do Olsztyna. 

I Przed kilłiu <1niam5. donosiJi..stUf o P?• 
twornem morderstwie w Dłubm, gdzie 

f mąż, Maciej Paluch, zamordował swą 
, żonę Zofję, która z nim od roku nie żyła 
i prowadziła proces separacy.iny. Zw.JO· 
id zamordowanej poćwiartował i utopił 

w rzece. 
Do ogłoszonych już orze?- nas danych 
możemy dodać dzisiaj kilka cie?rnwych 
fot.tów: oto zamordo' 'ana Paluchowa 
kobieta b. uczciwa, a bardzo ładna tru
dniła się Pozowaniem i była mod.2lka 
wielu z naszych głośnych maiarzy. Zn<i 
no ją pod nazwą ,.Piełmei Zaśld'', Zna· 
h.1c jej ciężki·e warunki materialne i fa
talne małże1istwo z człowiekiem . złym 
i notonrcznym p;janką. niektórz:v z nich 
starali si~ pomóc jej materialnie i mora!· 
11ie w trudnym proces!ę S'i!paracv.łnym. 
Ostatni-O przed tragiczną swą śmierci~! 
pozowała do obrazu prof. Wodzinowski<,;; 
mu, i właśnie fragmr;:nt t•-:f{o obrazu, 

przeds.tawiaiący ~wą .,Zośkę", 
rcpr<"!duku.iemy. 

z , .... •www.lłl!.'Sl.IW www 

Zil S~ECii dr11iij!JJ „ 

kolczastych 
i pod osłoną dział 

europejczycy w SzangnaitJ 
czują się bezpieczni 

! choć zdaniem chińczyków 
przegrab na caun linii. 

Szang-haj nalcżat jeszcze nictlawno 
do tvch miz1st nu świecie, w których ni-

1

.g-dy.nic ust!"J-.iC 7.ycic i ruch uliczi1y. 
.w kupiectwie chi6skicm i rękodzie

le :1 e obowiązuje 8-·godzinny dzieti pra 
cy , i g-clyby starał' si~ kto przekopać chii'1 
czyka, iż powi11'.cn tylko 8 godzin po-
święcić na prace; zarobokową, a resztą 
czasu zużyć na odpoczynek i rozry\vkc;: 
wyśmialby g·o obywatel państwa nie
bieskiego. 

Nocami nie wolno pokazywać się na 
ulicach, iokale muszą być zarnkn· ' , a 
patrole wojskO\VC i policyjne krążą po 
mieście. 

\V dzielnicy europejskiej panuje zu
pclny spok6j. Za barykadami ulożonc
mi z worów napcfnionych piaskiem i za 
g.,;stn siecią kolcza~tvch drutów czu]ą 

i się europejczycy bezpiecznie. 
:; Wszystkiego posiadają wbród, lecz 

I zdają sobie sprawę, że życie takie niby 
w fortecy nic może trwać długo. 

wości... . . 
Rozpoczęli więc marsz po lodzie. La 

konicznie stwierdza Wilkins, że w dro
dze powrotnej doskonale spali w chat
kach ze śniegi1, które sobie budowali, i 

Nie traci również równowagi umy-
1 s.h~ .:n~clige1:cia. i burżuazja chińslfa. Ku 

r''rzy przeprowa"Qzanit.l robót kattatizacyinycli w C:zęśtocłiowie ttatraiii<>no 1!a lisi~~~~. z wielknn respektem patr~ą na 
stary tutJel, orowadzący z Jasnej Góry do Olsztyna. - Zdjęcie przedstawia p;z... owane do strzał~t a~maty 1, _ka: 
ogólny widok robót kanaHzacyjaych. W głębi klasztor Jasnogórski. ra.bi,,y 1;1 aszynow~, lę~aJą .się t~nkow .1 
~t"101W6ł&WFl&iDiW' 44 WIRMllA!U 114 „,illll stamol?tow, nat1omd1~st 111tethgenc1 z tpoh-

owarnem spog ą aJą na e przvlro owa 
nia wojenne i mówią bez ogródek. że widzieli rrmóstwo dziczy11y. Nie po- C • A ? 

lowali jednak ani na ptactwo ani na psy a czytają w mery ce 
morskie, gdyż miel.i ze sobą dość bisz- Amerykailski tygodą1iik księgarski czwarte - fiorenoe Barcley (l.575,900) 
koptów i 7zekolady. J!:dnak ze. wzg.lę~u „Publisher Weekly" ogfosi·t w tych piąte - tt. O. Wells (1,383 700); szóste 
~la o~mroz~n~ pal~e ~1elsona .starali się dnia-eh wykaz stu dziiel, które ciie·szą się - Conan DoY'le (649,000). 
JaknaJszy?c1.eJ dotrzec. do Barrow. Ra.z lN Ameryce powodzeniem najwięszym. tfall Cai'l1e, Joseiph Conrad. Ja.c.k Lo:1 
wpadł W1Ikms po szyJę do V.'~dy: Ukry- Otóż, na pierwszem miejscu stoi <lzi- don, Mariie Corel·H ą May S I•nclair na-Jeżą 
ty za blokiem lodowy.m zm1emł tylk~ s ie1szy kanclerz skarbu a-radelski·e go, także do iiczby najbardz.iej czytanych w 
IJOf1czochy - była to Jedyna „rezerwa Winston Cln1rchill, którego karjera ży· Ameryc.e autorów. 
odzieżowa, którą miał ze sobą - roze- cil.wa jes.t •istot·ni•e bardzo ciiekaw,a. gdyż C:ekaw.c jest .ted•nak, że dwa.i pisan:e 
brał S>ię (przy 30 stopniach mrozu!) na- pamiętini'ki jego rozeszty się w 4,038,300 ameryka6scy, tak bardzo czytani w E
g;o i osuszył resztę ubrania. . . . ~gzemplairzaoh! Drugie mi•e.isce zajmu-, uropie, .mia•l!Ow~dc, Si:ncI.ai;r ~ewis i Up-

Lód stawał się coraz bardz1e3 me- ie c;:.urwood (1,843 300 egzemplarz!); tor. S1q1da~r me z11a.1duJą s1ię wcale na 
orzcbytv • .. P0wicrzchnia lodu nie była trzecie paini ttumphrelly W.ard, (l,780..509 tym wvka·zie. . 

- Tyle pieniędzy rzuconych w bloto! 
Żadne piekielne narzędzia mordów 

już nie nomogą europejczycy przegrali, 
wszystko jedno. kto zwvci<;ży, armja 
pó~nocna czv południowa. · · 

Żołnierze ępropejscy zachowywali 
się nie dość delikatnie wobec chi11ek i 
rewidowali je bez ceremonji, wiedząc, 
iż zaopatrują one rewolucjonistów w 
brof1 i amunicję 

Tc rPwizje utkwiły głęboko w pa
mięci żółtej ludności i uważane są za 
szczvt barbarzyi1stwa. 



.. 

EXPRESS WIECZORNY 

Zabrali mu towar za 500 złotych 
a dali - „złote kolczyki -z ·brylantami" · za 50 groszy. 
Niezwykła tranzakcia w bramie domu przy ulicy 

Nowom1eisk1ei 24. 
Lódź. 1 czerwca. Jeden z osobniików wzla-ł sztukę to-

. \V f.irmie Berger i Najtlis praicuje nie- waru bliżej pod światlo ] Illie mógł sh; 
Jaki Stanislaw Jatczak, zami·eszkaly przy wydziwić ja1k piękny był kolor towaru. 
ulicy Cegielnianej 10. 

\V dniu wczorajszym Jeden z szefów - Czy to jest na sprzedaż?, - -za:py· 
polecit Jatczakowi, tar Jeden z ntezna-jomych. 
by zani'ósł towar na · ul. Nowomiejską 2.t. -- Ni•e - od:pairl Jaicza'k ~ Ten to-

. · Jatczak sipeiłni'ł polecenie. war muszę oddać w pewin~m _zmeJscu ... 
d \Vziął towar pod pachę i udał się w - Szkoda ... - tzekt niez,najomy -

. . ~ . rogt;:. . . chciiailbym . mJiieć próbkę tego towaru ... 
-; \V bramie dom~ przy ul._ Nowomi'ej- Pierwsrorzędny garttmelk„. I co za: ko-

~ . . „ . . " . o.na: Czy to tyś poradził Goldsteino- sk.ej 24, zatrzymalr go Jacys lor„ . . 
„„wieżo upreczony. małzonek do zony, • zeby \Vyjechal na jakiś czas z Ło-- dwaj osobnicy, J t k h · .• ć ..:i.al K:tórą przed chwilą pocałował: . ,. dzi?.. ·t 1 . . · a czai ·c c1.a11 ruszy u: ej lecz nie„ 

I I
nt ~y w oe u obeJrzema towar!!: zn · :tTz 1 ' 

, . - A teraz, proszę pani, podyktuję Lekarz·: Nie... To poradzi! mu jego Jatczak zatrzymaif s1ię i ,pozwoIH nie- aJortiY go za; Y'ltla · 
llllka ważnych listów... adwokat„. . znajomym oglądiać towar. - Może pan mv IPOZWol'i na chwillę tę 

w w• s~'llkę towaru . chcę ją ty~k-0 komuś po
kazać ... 

·niewyraźna tranzakcia Krew na 1·ezdni·a"h Io' dzkt.Ghl... 'Jai=h ~=~1ie boi... - vruma-garniturowa . U. czyl ni·ezJilaJjomy '-:"Nie ~mę z towa-

W sklepie p. Oasmana.- Kawalerska Jazda s~~ferów I rowerzystów naraża re~„~~c!~rPI:~!v.,.~w... , 
P C

. 'L • ,,. k t d . 1 przechodn1ow na utratę życia. złote kolczyki z bryłantamł. . 111szyns a w1er z1, ze 111 • , _kupiła· nie te garnitury, vvczor'!~ zdarzyły su1 dwa wypadki przeiechan1a. ?akJ!~Z::. n.a wimk bł'YSkote'k steat 
które J<Ji zapakowano. . I I Łódź, 1 czerwca. wta Gailkowa„ zamieszkate·go IPfZY Sro- Zanim ~ jedlnaJk zorientowall ·~ sy-

• 

, • ~est rzeqzą zrozumiała, ż;c w porze Sit Pabjanic'kiiel 76. tuacji, mezna!iomY· osobm.'lk mfild z to.-
. . Łódź, 1 czerwca. letnie.i na ~-cach Łodzii \V'znrnga się ruch Rm~er został sirzaiskainy, KriZyiszto- warem, pazosta~c !Jatczab! z ~ „ 

l':aru Marra Cbiszyńska, zamies?.Jkała kołowy. / fra'k zas uleglf cięż.kim obrażeniom ciała lamowymi ko~mi. 
~zy ulicy '\Y/arszawt>kiej 20 miała w~o- Przede\vszyst:Kiem dai~ się zauważyć wobec czego ' 
raj bardzo p~zykry dzień. . większa ilość rowerów. pogotowie or~wiozło g,o do szpitala ~e trzeba Ch~ba d<><miwać • . te 'lai: 

Zac~ęło s1ę wszystko t~k ładpie, a Kto m~ ręce i nogi, a nie chce zbytni-:> . ~w. Józefa. czak~ nalJ)?'óip1o m ł>O'\WÓt ~ 
l)()}e~ ~z~szło. r~zczarowame - 1 cały męczyć swych dolnyd1 kończyn kupuje Ołi.arą .drugiego. wypad!ku byb pani nego. oso~ka. : . ,·.~; ,.~, 
łz1epn ~1ahh. wzi,ęhl . lub wyq;ajmujc rower, i nic bacząc na to, Alfreda M1Ucr, zamieszka-ta przy ul. Na- N1emtłłJdmy ·me w.r6ci1l. 

.am_ Ch1s·zynsk.a nnała zamiar kupić czy umie kii'ero\vać maszyną wrot 6. z ·poslmiec.. 6cił ~-'1:iłd ~arNtur męsk~. ł . . pędzli naośłep przez najruchlhvsze ułłcc .w c~''iłi gdy pr~echodzifa prz,ez jez- ra ~~f~~zalo że 1Wł" · 
b 

a nowy me mog a sob1e poz:woI1ć ~- . Skutki· t.o.ł ~~a·n•alcrski·~ J·azdy ,;J.omó: dlilę JiaJechalo na nią auto, tm>wadzone 1· 't •· 1 · t..s b ',_ .... „_. ....._, ~ yt drogo kosztuje, "J on. ·~ ... J u• p1 zez Ed'Wi'l1a SZiwarcszulca (Klliliński.e- z o e a.O CZY'a.i z . ł'Yuwuu1111 sa mmao-
udała się więc na starówkę rosl~-ch rowerzystów dają się już we g.) 163). · . . w~mł ~ecidełkaml 

1 
zna,k1. ·nr 

. poqzę~a obchodzić wszystkie ha!c, szu- z każdym dniem . Do MliU.erowej zawezwano ika.rietkę , vv.airtooć · sk:ralcf2limego rtorwar:a -Pl>'· 
tając odpowiedniego ubrania. · pcgotowi.a. · • ~oc:Jlowmi o1rneśła!ją „1'--' '-J,_.-,;>, 

Ale nfc ' g1istowńego ni~ wpadfo ;ej zwiększa się ' ilość WYl,ladków przeje- N~zylii'Śmy- się jU~ chod'Zi~. : na sume iOO zł~ ;;' . 
.., oko. . chania. Kredy nauczymy się jechac po Uili-

Całą lf odzinę · irnarnowała na szuka- Nie pornaga regulacja rucihu uliczne- cach Łodzr bez zostawJania na jerom I O wy1pa<itku ~o !Pl'atdk:&.. oe1em 
liu "arniuturu i nic !'Je znalazła. ~o a·n~ 11akl~dane kary - nieumiejętna śladów krw•i lu<lzk~ej?._ · wdrożooila śledttw.2f -'1 'PrzyłapamaJ osm-

Poszła więc oglądać ,wyst;1wy sklepo J~z<la co<lzreń _staje · się po\vodiem kilku _ . · · ,, - n - stów. · · -·I -
we. · · · 111eszczęśliv.:ych WYipadków. 

I oto w oknie wyąta-wowem sklepu z . Z jednej strony należy wiinić prze-
ttżywaną garderobą clmchlli'ów, któr.zy są nłedostatecziniie o-
!lawida Gasmana przy ul. Podrzecznej 2 stT-ożni, z drugiej strony zaś winni są w 
!:ąrza.ła garnitur~ podobny do te~o, o ja- glówn~j . mFe~ze panowie szoforzy i ro-
{lm marzyła. · werzysc1, ktorzy w szalonym pędzie 
• W es zł~ de; _w~ętrz~. U s~uż~y właści: .zapominają .o sygnałach · ośfrzegawczycb 

;iel uk:omł się rusko 1 zac1erar~c rączki naraża~·ąc le.kfoomyślni'e przechodn1•ów 
.apytcał. g l .. :. , . '? na kalectwo, a często na'\viet 

- zem mo ę S-..<-YC szanowne1 paru. t t · • 
- Proszę o ubranie„. - od.rzekła kJ! N . na u ra ę z~cta. . 

lentk'l ailezy temu wreszc1•e kres p-0łozyć ! 
Pa;i Dawid. Ga-sman, · zna sw6j faCh. ~~adze poH:cyj~e. ,i:~owLrmy w porze 

Dn wie, te na1pierw pdk.az!.lje się :%ors'Zy letme1 bacmią zwrocie uwagę 
!owar, ;, potem leps,zy, żebv osią<5aąć na ścisłe or.zestrzeganie przepiisów o nt-
większy ·efekt. ' "' cbu kołowym i opornych pociągać d1l 

- Nie, ten mi się nfa podoba„. - surowej odpowiedzialności! 
rzekła klijentka - proszę :ni dać 1ep-1 W dniu \Vczorajrszym prócz tragicz-
szy... . ncgo wypadku przy zbiegu nile Wscho
. - Ows·~e?1: są fapszc, ale droższe - dn;e.i i Narutowicza, gdz[,e stracH życic 
odparł .wła~c1c1:1 sklep:1. . . .~eden z. pasażerów dorożki, zdarzyły się 

Pam Ch1.szynska byra ~::lania, ~e 1eszc.ze 
. . „co drogie .- to ta~~e:' ·V

1 
• , . d"'.a w,ypadki ~rz_ejechania. 

t k11p1ła d~a drozsze garm:t:ry. • Pr.w ul. 1 argo\vei Jadący rowerem 
~apł~c1ł~, zapakowB1;10 1eJ garnitury 1 Józef Kr.zys'zfofi·a1k 11ajccha11y został 

pani Chiszynska udała s1ę z:.i.-dowo1ona do prze? san.1ocbód, prowadzony przez Pa-
domAul. t d . 'ł t I ;d!lli~_.„.._ 

e u op1ero nastąpi o :rnzczarowa-

! •. ' .. 

·Trzy wekselki na sumę O· złotych 
wręczył p. Roman Orebsch właścicielowi sklepu 

z galanterją, · ·. . 
albowiem, iak sią okazało, podpisy źyrantów 

i wystawców byly . sfaJszowanfł. 
Lódt, f czerwca. 'Wlienia F. Feldmana na zleceme „Domu 

Do sklepu z galanterją Cezara Wilia- Przemysłowo • Handlowego" L. M. 
na przy uli. Przejazd 2 przybyto . Grynsztajna w Warszawie, trzeci zaś -

dwucb eleganckich panów na sumę 138 zł. . z wYSta\'\lienia A. Qu. 
w celu zakupienia towarów galanteryj- tenberga na .zlecenie L. M. Grynsztajna. 
nych na okres letni. · Wszystkie wekste· opatrzone były; 

\Vlaścicicl sklepu, widząc tak ele- podpisami wys~awców i żYrantów. 
ganckicb klijentów, począt wyciągać z Minęło kilka miesięcy weksle poszły 
Ół k dt 

.d . . . k 
1
. . do protestu. · . . . · 

Jl e pu a z naJ rozszemi ·oszu amr i I wtedy doP.ie.ro wyszlo na jaw, że 
krawatami. _ Może to? .. A może to?... podoisv żyrantów i wystawców były 

Sfałszowane 
Goście oglądali towar, jak piawdzi- gdyż osoby ~ wogóle nigdzie nie ist-

wi znawcy i odkładali na bok stosy· wy nialy. - . 
branych l<oszul, krawatów, skarpetek Stwierdzono, że tylko jeden wystaw 

nfe ... 
Po odpakowaniu paezki okazało się,' 

~ 

innych drobiazgów galanteryjnych. ca Witold Rubinstein żyje na tym bo-

'
.IWIBOU'' . zlodzie1·.sk1·~.. Ogółem zebrało się towaru żym świecie - ale gdzie? - tego nikt 
, " na sumę 436 złotych. nie w1redziat. 

wczoraj - · " pr·zyrządy. szli- KJijcnci jeszc~e raz przejrzeli towar Wobec powyższego p. Roman J że.mienie.no jej towar„. 
Zamiast droższych garniturów · ·Jan.o jej 
tańsze„.· · 

Awantura w siklepie. Policja. No, i o-
czywiście ,tlrotok.ół. · --5---o 

nożem w pierś 
otrzymał p. J. Klinka. 

f
. ~przcdawczyr.i zapakowała, pocezm na- Grebsch 
tersk~e i kleione dvktv. sr,ip;ta najsmutniejsza chwiia tej rados- p~iągnięty został do odPowiedzialno-

ł.ódź, 1 czerwca. i:e,i czynności - ścl sądowej 
Anszel !\ról, zamieszkały przy ulicy płacenie rachunku. i w dniu wczorajszym zasiadł na ławie 

Południowej 18·· skradł pr.zyrządy szli- \Vówczas jeden z k!ijentów zamiast oskarżonych. 
fie.rsikie, wartości 109 złotych na sz.kodę portfelu z pieniędzmi wyciągnąt Oskarżony ~"" 
Al;iton.iegQ · Kałużnego, zamie-s·zkalego trzy wekstą. przyznał się ,do winy. 
przy ul. Sikawskiej 2. · - Przepraszam ... - rzekł właściciel Obrońca jego w~lrnzał, że oskarto-

* * sklepu. - Owszem, wekselki przyjmuj<;) ny, jako człowiek . elegan~ki musiał siG 
· · * ale muszę wiedzieć od kogo?... tadn· ub' r,,.., a n1·e m·~• p·en1"ędzy na , Z tartaku, mieszczącego się przv ul. ie ie ..,c, lcu l 

Na p. Jana Klinkę (Brzczii'1ska 47) Rokicińskiej 53 sikradriono dykty klejone - .J estcm Roman Grcbsch ... - od- kupno potrzebnych drobiazgów galan-
-o?ok domu ?Tf'Y ulicy ~ybnej 7 napadło na sumę 70 złotych, I ~a~t klijent, w~c;czając weksle. - Mie- teryjnych wsku~ek ?P<>ru ojca, wobec 
kilku osobmkow, uzbroJonych w noże. , r-,--=',....,'l""ł~\"'ł :lll"'\'M~\i~~n~~ szk.am przy uhcy Nawrot 43.„ czego zdecydował si~ na ten ostateczny 

.Jeden z .na~astników ~adat mu cios · ' - '"'' I . \V .porządku. _\:V!aściciel .sklepu z.go- krok i - ~Jatszował. podpisy na wek-
11ozem w p1ers1. Ranny, mimo upłv,vu U.ził się na przyięc1e weksli, albowiem slach. 
krwi, chciał udać się do komisar]atu, nazwisko klijenta Oskarżał proJmrat.or Lewiecki. 
lecz po drodze upadł na bruk. tracąc nie było mu obce: Sędzia Zaborowski wydat wyrok, 
Pi:zytom,ność. Pierwszy weksel opiewał na sumę ,skazujący Romana Grebscha 

Pogotowie przewiozło go do domu. 150 złotych z wystawienia Witolda Ru na 2 miesb\ce więzienia 
Tajemmczych napastników szuka . binowskie&o na zlecenie Romana -Oreb-lz zaliczeniem aresU11 Prewencyjnego. 

policja. 1 scha, drugi - na sumę 145 z.t. z wysta- - ias. ·-
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Pierwszy. upał w todzi. · 
W dniu wczorajszym temperatura wynosiła 20 st. Reamura 
Łodzianie gremlalnie opuszczają rodzinne miasto, 

wędrując w stronę Wiśniowych gór. 
lódź, 1 czerwca. Według zebranych przez aas infor- które w pesymistycznym nastro!tt uwa 

Nareszcre ! „. UstatnJ dzień zdradzfoc macji stan temperatury w dniu wcz )raj żały, że w tym roku jui się na wieśnie 
kiego maj... zrehabilitował zupełnie szym w Łodzi przedstawiał się nast<'- ·wybiorą i chyba przez całe Jato b1,;dą 
wszystkich swych deszczowych, ponu- pująrJ: wegetowały w dusznej, zakop;;uuej 

1- Powinnaś była zaczekać ze ślu
bem po śmierca pferwszego męża.„ 

rych i śnieżnych poprzedników. O godzinie S-eJ zrana byto 13 stopni ŁodzL 
Dzień wczorajszy po raz vierWS'lY Reamura, w Południe stan ciepłoty ,nd Wczoraj jednak sytuacja uleg?a ra-

- Nie szkodzi. PoPraw.ię się następ
nym razem ••• 

w tym roku wykazał dobitnie, że niósł sle do 20 stopni R., w godzinach dykalnej zmianie. 
lato o nas nie zaPomniało. zaś przedwieczornych temperatura wy.; W serca matek znowu wstąp'ła r.a-

W kawiarniach goście sprz~ni.:-wi~- nosiła 19 stopni R. dzieja, a w mieszkaniach powstał gwar 
ruili si<: swym dawnym tradycjom i za- Łodzianie, przyzwyczajeni w nw.ju i tumult w związku z przygotowai.• ami 
miast pól czarnej wypijaU jednym hau- do śniegów i gradów slusznie uważają do wyjazdu na wies. 
stem całą szklankę wody sodowej; sa- podobny stan temperatury za upaby i Od dnia wczorajszego rozpoczęta. 
piąc przytem przerażliwie: I już narzekają na dokuczliwe sloi1ce. się 

- Uffi!.„ Taki upał!- Ogromnie zadowolone są natomiast krucjata łodzian do żakowłc, Włśnlo-
A to dopiero początek. nasze mamusie, wych Oór f innych RóżYc. 

Proste lak obrccz. 
Ga.noegail ró~ni si·ę od innych lud•zi 

przedcwszys~i·em bra!.kiiem stararrmoścl 
w ubiorze. 

Nigdy nie wid'Zi~em go w całych bu
fach 1i odświeżonym k,apequszu. Za"WSze 
nosi jaki:ś strzępek krawatu. wytaTty 
garn.Hur, wybla:Icte skarpetki i ka!J)'elusz 
z dziurą. . 

,__ Słowem - brud, n!iietad jaJk na le· 
tn:sku przed wi!zytą Składkowskiego. 

\Vczoraj Oancega1 miaif na ten temart 
mafonką pogawędkę ze swa Ź()IJlą. 

- Moryoku - rzeMa Gancegafowa 
- Proszę cię bardzo, zrób to dla mnie 1 
wlóż chociaż ikołn••erzyk„~ Jak w dzisi·ej
szych czasach wygiląda mężczy.ma w 
podobnym stainle !... . 

- Zostaw„. - odp.art Qancegat Nie 
mów mti o tern ... Ni1e mogę Wltożyć czys
te-go kotni1erzyika.„ 

-- Dlaczego? ... - ro!zi'W'l'lla się mat
żon'ka. 

.- Jak Się panu zdaje, kto z nas Jest głupszy - ja, czy moia żona?-
- To trudno rozstrzygnąć tak, Jak trudoo Powiedzieć, kto z dwóch zmadych 

bardzlęj Jest martwy .... 

Tragedia dwumałiaAska w Warszawie 
Wpakowała długi nóż rzeźnicki w kark rywalki. 

,__ Nie rozumresz d[aczego? .. - od-
parł malżonek - Pozwól więc, że ci Z Warszawy donoszą: l chcąc musiał się z~odzić na nie, po1'ie-
wytlumaczę„. Moja droga, jeżedi wtożę Mirle Szternow.ila, cónka kupca z Lu- waż nie mógł ~óclć pożyc2'lki. 
czysty lmlni1erzyk, to n.ie mogę nosić tej blina, jaiko 17-letnia dziewczyna, wyszła Ro.zwiódłsZ) się pod presją z piei:w
koszuli, jeżdi włożę nową koszulę, to w 191~ r. zam~ za Mordkę NOI111kę, k~- szą żoną, która przebywała w Lublinie, 
jak będę wyglądail w tym krawacie?„. maszm:ka, . ~ieszkałego w Warszaw1e kamasznik poślubił Mestównę. 
Ale !Przypuśćmy, że zmienię krawat, w przy ul. Mił-eJ 11. . . . Ale pożycie ich me było sz-częśliwe. 
ta'.kim razi:e, maj.a droga, czy wyobra- Po roczn~ sz<:zEfśhwem I>C?zycm Mord Słomka kochał swą pierwszą żonę1 Mir}ę. 
ża.isz sobie że mógl'bym si-ę Pdka>zać w kę powołano do woiska, wiktorem prze by N' « . , b U!k h . Sł 
takim gaT>~i1turze na ulicy? A jeżeU wał do 1921 ,r. Tymczasem Słomkowa, k ki-e mo5~ .zyc ~z oe :nei om-
zmie'n'ię gairniltur musiia.itb~"wtożyć ró- wyjechała z d~i.eckiem do rodzi-ców do ~ 1 ~es/con :u1~cz.d PdWą oną,~ wni,eż dnne buty' a 3·e~eli włożę fame bu- Lublina. Wtt~ Ją ·o ócpr~ćYJda u. ;0 ar.szawy, 0 te 

•. · , • CUJą<: powr i o meJ. 
ty, nie mogę nas.uć tych skarpetek, a je- Gdy SłOJlllka powróctł z wojska, w M' 1 dł . . ł . 
ile1:i włożę inne skarpetki, w taJkim razie mieszkaniu swem Pl"ZV ut. Miłej zamiast !r a przez u~i .cza~ ~p!era a s1ę na 
musiatbym zmi•eni'ć kaipelusz i kupi1ć no- iżony zast·ał sublokatorkę 21-letnią Mabkę !egaru'?D1h ltczdpo Wmte1'a dmecka, .uległa 
w~ l~skę. to muszę m~eć rówmeż ręka- Me\Stównę, pochodzącą z Lubaru na u„

1

1 P~ZVJe<: a a.. 0 • arsza.~, wyna1ąwszy 
wiczK:i, a jeżeli! będę tak komp~'eltnie wy- krainie. Mestówna chwHowo tylko prze- ł;tki ~tępo.te Dl!leszikan:ko przy ul. Wo 
strojony, to czy sobie wyobrażasz, że ·bywała w Warsza>wie, później bowiem Sł~· d tr ł b' tnie N' 
mógiłibym mi·esz!ka-ć w taiki•ej d'7.liurze, .zamienała wyj~hać do Ameryki do kre- a 0 zyma 0 1e • Y· ie m.°: 
przeci1eż to n1ie wy.pad.a, a skoro zmi•enił- w.nych, którzy przysłali jej kiLkaset do- gąc . ~~ z~y na k~:"'00 <!'t'ł~10J 
bym mi'eszll.rninie - w taJk:itm raizie, bądź- łatów na podTóż. sW~J ZOf!Y·. e owny~ z. .arą . mia '.FlJ.z 
~Y s~rzy-czy nie natleżałoby ~ziąć Słomka nie mogąc maleić pracy; ~~H dz1eet, porruCJł Ją t zanuesz:kał u 
1'nną zooę - laidną, mrod'ą, przyistoj1t1ą.„ poży<:~ł pieniądi:e na życie od M~s.~ó~- Mestówna nieustannie nachoclz.t.ła inie 

No, a reraa., moja dlrog~ powiedz sa- ny, ktora da~!lła dol.ary tern ch~true), z;e. sztkanie SzteroóW!Ily, grożąc jej zemstą, 
' ma, czy mogę wtożyć czysty ko~nie- pragn~ła wy1sc Z.'.'.mąz za przystornego ką. lecz Słom.ka potrafił zabezpieczyć żonę 
~k?... roaszn1ka. pra;ed napaścią zm-enawidzonej ~ teraz ~ 

Ku-ku. Gdy dług „upałrzonego" dosięgnął kobiety. · 
jut zna·czn~j SU!Illy. Mest6wna wyjawiła W roku bieżącjm podcus świąt 
flwe plany Słomce, który chcąc, nie Szte:rnówna ,powiła syna. Niesłyc.hanie ra 

' ( 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..J!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! do.my nastrój panował w mi-estrkaniu na 
Wołyńskiej, tembanLz:i.ej, że i Mestów-

z na ~prZ'e.Siała odwiedzi11. 

Wl·astun n1·eszczps'ć Wmo to nie zapomniała ona ozem-
·. ~ . • śde i potate~ na kaidym kroku śte--

Okręt-widmo na wodach islandzkich. ~=~de społb~ fą na ut. 
"'--'..1--'.1''ZI -!-.....i... R-"'"'~ _...111..: t ,. ,_ ł z· . ~- "' .&..... •• ł ~-·11- ·-·~ Cz Miłej samą. I 
~'!1~ 1w1'""~n-a. ""'il!"JavillK, s. 011~ m- , }QWISIKO ~o ·14 wa o 1M !li.a ma.u ....... · as RoLlpierana żądzą zemsty dobiegła 

~nd11! !Zyye i;~ wrażemem zhhża1ącego ten wystarczył jedpak, a.by okręl ~ 00 najbliższej yatki i pochwyciwszy dłult\ 
się meszczęsc1a. be.z śladu. ó" ź 'cdci., k ł ulic • bł 

1Weclle opow.ia<lań obywateli, u brze- 1 Rybacy, powracai~Y z połowu., stwie;f la~ i:z: ,1!1 bks oczy a na ' ę ~ w 
~ów IsJaudji pojawił się „u.pforny okręt". dzają. ~ ldlkalk.rotnie spotkali J>ł..,, ~lzt oz .w · ~.1~ k pod .,,,.._ . ł 

Pc,zed ki.lk'UJOO.Stu dniami u.rzędnii"k por okręt"• opatrzony zna.kieni FD. . ernawna J<lln. osą ei"C- :runę a 
fowy, 111·a.zwisJcie1ll Kirys.tJMl Jonas-son, I Na poikładz.ie :nie d.ootriugll ani ~e- .na chodnik. 
-sp-ostrzegł dobijający do .brzegu <lkitęt. l ~ czl:owidm. Odwieczna legenda ii$landz P;r~hodn!e pośpieszyli rannej z po
Wys.łał więc pilota, który miał wp.rowa~ j ka twierdzi, ze ilekroć nawiedzić ma wy-

1 mocą, - zawolano poli'Cjanta i wezwano 
dzić -okręt do portu. ~ę wiellcle jaikieś ni~zęście, zjąwia pogotowie. 

Skoro łódź motorowa podpłynęła do . się „.błędny okręt". I Lekarz po nał~ o.patnmku p.rze-
okrętu, zapanowała inaigle taka ciemność 1 Z łęląem więc sp-oglądają Islandczy„ wiózł Stter.nów;nę w stanie ciężkim do l 
iż me nie moroa był-0 doi:rzeć na -odleg- cy; '!N przyi;.złość. pełną ~ej grozy.idomu. .M.es.tówną zaś .zaopiekowała sięj 
łość d'W'tt boków. ' ..... -~ P.C>Jicja. . 

Po drogach zamiejskich cią6nie słę 

sznur drabiniastych wozów. naładowa
nych meblami, pościelą i sprzętami. 

Lato w caJej pełn= !... 
Nawet w miejscowościa.;h kuracyJ

nych pierwsze znamię Jata v..3ryl•l jut 
swe piętno. 

Zarząd zdrojowy w Krynicy nade
słał ostrzeżenie, ażeby łodzianie 

przed wYJazdem wystarali się o ańe
szkani~. 

gdyż Już obecnie w Krynicy daje u 
cdl:zuwać brak m!eszkdtł. 

Cóż dopiero b~dzie w lipcu':' .. 
Na ulicach ł.o.1zi ró\vnież uwidacz· 

n,a się początek h'.a 
Tuman,J.' kurzu wzbiJafa się do góry 

lak pod kopytlmi r,~zgalopowanych :41 

maków, a senny dor~rc~ stoi nierucho-. 
me, z sikawką w ręk.!1, kieruj4c strum!e 
r.te wody przez ro ::targuien:e 

na głowy ilfr.echodniów 
~amiast na jezdnię l :.;hvt!::lk. 

O tej gorliwo3c1 panów doznrców 'iła· 
łcżaloby napisać oidzieluy icljetr~ lub 
za: a!enłe do odp11w·cr1 aełł wł.:1dz, ktt,.. 
re Pó\Vlinny pou~l}'Ć ich, że ttdzidanle 
bc1;1latnej kąpieh p~ze.;h{,cluir.m nie ua
Jety do obowią?;ków najpracowiiszcgo 
nawet dozorcy. 

\V parkach i og·:o~acll l.Jdzkicla --:! 

pełal ludzL 
. I Jobrze, że m.1gistrar. .id~ydJwal sk 

otwierać park St lSzica 
o 6·ei rano. 

Widać z te!:P, że w magfstracfo 
ju~ j(st gorąco. 

~ lowem - lafa \'\- p~bu !„. 
- str. -

1 . " 1 • • • „ 
11. ' . ·:: : ·- . . . ' 

Sensacyjny proces o 
stręczycielstwo i han
del żywym towarem, 

na którego tle stworzo. 
QO głqśny filtn 

niewinne: 
• 

=~rmlm 
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Walka chorób 
źródłem zdrowia dla człowieka. 
1 eoria „1nter/erencii chorób". 

ftapoleon filmu 

Niejednokrołn.ie obserwowali lehr7e, I Anemję, choroby krwi leczy cholera,' 
iz ludzie dorośli po pr~ebyciu pown.żnej . na ogólną niemoc organ.izmu działa dos
gorączkowe1 choroby, 5'awali się zdrowi, ko.n,a.le tyfus brzuszny i po przebyciu tej . 
jrukby się urodzili na nowo. I choroby słabowity Ci.'łowie,k nabiera sił. i 

Ernest Lubicz 
i królowa ekranu 

Objaw ten uzasadni.i.to wielu lekarzy, Dla neurasteników i astmatyków do- ; 
dając mu nazwę 1 ,interfetencji chorób" . ·bte są choroby gorącz;kowe jak np.: gry- · 

Maria. Prevost 
Teor~ę tę Tozwinął ~o1dadnie rumuń- 1pa, :irnfluenza. Odmładzają one organrz- 1 ski le>karz dr. Turn.ovsky. Nie ws•;;y:stkie : my i uspokajają tterwy. I 

chor.oby zwalezaią się wzaie:nnb, niek,ó Ludzie, cierpiący na choroby dróg od i 
re bakcyle sympatyzują ze • )bą i rozw1- dechowych, powinni zachorować n.a żół-, 
jają się obok sfobi.e, inne mów wzajem- taczkę. ! 

w pikantnym, zmysłowym obrazie p. t.: 

nie się niszczą. Od kH•ku lat stosują już na klini!kach ! 
Dohrod:dej:stwem · dla epilcpiyków eu-ropejstkich malarję, jako śtodek leczni ' 

jets zapalenie płuc lub s2'karl.atyna, po ezy dta chorych na rozmiękcienie m6z- : 
pmebyciu jednej z tych chorób pacjent 

1 

gu. Daje to znakomite wyniki. A zatem il 
pozb"·wa się ~a d~?żiszy czas, a .:iie.kiedv izalkaźne choroby są cz.asami dobrodziej-
na zaw&ze ep1'1e.pSJi1. · ~ ,1 • stwem. · - - ··--·· -„ 

Całuj mnie jeszcze.„ 
wkrótce w „CASinlBH ._ 

Uroczystość szukania poety. 
Swięta chińskie ku czci dobrej i czvstei duszv ludzkiei Awantury Szaljapini na scenie$ 

Ja.ki~olwiek w:,e V-: Chinach bratobój- l Wi~ęc w pierwszym łyg~d1!-~U maja od.- Podczas przedstawienia zwraca się do orkiestry i za-
cza wo7na, ludnosc 1ed11'.łk bez względu była się na rzece Jang-Tse.ł„1ilng uroczy · 
na różnicę poglądów politycznych czci sfość „szukania poety", podobnie jak to I czyna dyrygować. 
daWillą tradycję. się dzieje od 1500 iat. ' • . . . . . . , • 

·118P'llf„L .... „ N . , . . . . t Znrukionuty śp1ewa!k irosy7S'ki, Szal1a- ·zaohowamu się 1Sp1ew..ka. Zachodziła. o-&fi ··•-• vrad! ~ . a zoł!e wod~ wypływa ~ilkadztestą: pin, des·zący się od lat 20 sławą na ?bu bawa.' ~e urato;iy dyny.gent ip'Or~wai h~-
, M •-• ł.odz1 5> dzioba~h •.. akończony„h ~ło';ami ipółlkulaoh, został zaangażowany na kilka turtę [ pozosta'W'l orkieskę ibez k!1erowm-

Wkrótce 
-v smokow: L~dz:e. ste<lzą~y w ło<lz:a.t l, ~a- występów gościnnych w państwowej <>- ctwa. · 

ipUS'ZCZaJą s.tec1. :i sr. .tka}ą '~ ~łębmie c~a· ; perze w Wiedniu na inieprawdopodob- Dyr. A1vin !lllie dał jednaik unieść się 
i ła poety i:. K,~n-,Ji,up~. ktory. zył w IV .'.vie- illych waruOJkach 3000 dolarów (27,000 zdenerwowaniu i ·zastosowując się do 
iku ;hrze„c11<!ns1t1e1 , ery 1 poz?stawu: po zł.) za wieczór. ~a,zów~k .gościa, pr<>wadził nadal 

j ~'?b;e poem~~ 0 ł::eścfi podobney do „Bas- · Pierwszy występ odbył się w atmo- przedstawienie. See.ny te powtarzały się 

l:kfoJ ~ome?11 Da~łego. , . . . . „ I sferze niebywałego entuzjamiu. Szalja- w ikaż.c.lym akcie. W koD!cu oburizenie :pu- · 

Hiewinne: 
Kim Jwa1? opis,ał, ·~cnu\-: ;t: e P!Ha . !1 . pin śpiewał Borysa Godunowa w operze hliczności doszło do znaczniejszych :raz

i na sametl\ dnte cze.11sc1 osadził zmer.aw1-

1

Mussorgskie.go. Nie tylko widownia _ miarów. J e-szcze chwila, a zamiast okrzy 
'<h'On:go pr:?:cz nar6d cesarza, . mimo niesłychanie wysokich cen biletów ków entUZljazmu, dałby się słyszeć i;;wizd. 

I C1~0 od?~k~tcwał to ~t: c~wnls~w~. , - była w. ypełniona po brzegi, ale :naweit Szc~ęściem rozpoczyna się balet i pocbie 
~ustał uc1eK2:_Ć ze stoh:;y 1 kryc się w foyer i w korytarzach stały Humy pu- ieerue mi}a. 

, 'J'OUł1~ ryookan;i-1. . bHczności pragnąc bodaj przez ścianę u- Dziennilki wiedeńskie oceniają ruro
! ~ecz.1 ta!D do~tę~la go .ręka, tyrana. Jsłyszeć choćby jeden dźwięk z gardła fe- wo zachowanie się Szal ja:petna. „Neues 
1 Ozu1ąc, ze :ue un1kn1~ m~ nap1sał testa nomcnalnego śpiewaka. Wiener Journal" pisze: „Nie jesteśmy w 
!ment ~ ktory~ po~m~:i . • , Na drugi wieczór Szaljapin wybrnł Wie<lmu przyzwyczajeni d o przyjmowa-
1 „ś~1at .c~ły gl'lzęzn1e w błocie, ntech „Fausta". Ponieważ dyrektor opery pań- :n.ia uwag ,z otwartej sc~ny i przykro 
I pr.zxna1mme1 poeta zachowa czystą du- stwowej Schalk musiał wyjechać do Pa- nam rwi:d:?Jieć, ~a!k go-ść narusza prawa ~n-

• :gueumrn 
, SIZę ••• • ryża, bartutę dyrygenta objął drugi kapel- śohmości. R6inice co do tempa z\vykli 
; 1:e~tame;1t powierzył pewnemu r~ba- •mistrz A:lvin. Szaljapin wyst~pił w kzystju artyści na lepsiycli scena:ch poprawiać 

na tle sensacyjnego procesu. 
Pierwsze posiedzenie try
bunału. Prokurator domaga 
się zarządzenia tajności o
brad. Publiczność reaguje 
gwałtownie. Zamieszame na 
sali Ława świadków obJa· 

ko-w1 1 nuc~ł s1ę w nurty Jaug-Tse-K1an- lmie czerwonym, maiska je-go pr,zy.pamina podczas prób. Demonstracje przed ~ 
~u. . . . . . Iła twa.me potworów, rzeźbione :na o- fbHcznośdą - to !pl'Owmtjoo.alna manje„ 

i Dobrzy ludzie, ru~. ?:Wat~!ąc na !l'ltełas . drzwiach ś'W'ią<tych gotydci.ąh. · ;r.a". _ 
: kę tyrana postanow1h uczcie poetę po- i Rozpoczął siię duet Faust _ Mefisfo. Miimo tych dysisonansów, lkiryifyk~ 
. grzebem. . • . . . • !' Nfl.gle dzieje się coś ciezwykł,e~o. SzaJFa- stwier·dza stiik<:es Sza!lj:apina w roli Me
l . Zapuncrono s,1~-:1, a;hr . wyłowić Jego !PLI:• śpi~wając, zh!i.ż.a się · do rampy i 2JW'l'a fista. Kreacja jcg,o ?d'biega ·~d ~oty7hcz~-

wia aiepokó1. l c1ało, lecz nurt uniosł ie do mona. caJąc się do orkiesfry, zaczyna dyrygo- sowego stylu. Mefist,o Sizaliarpma Jem 1-
Cha-rakterystycznem zja-;viskiem tego 1 wać w tempie o wicie szybs.zem, niż dyr. :ron~czny, sU!bte1ny :raczej francuski :niż 

rocznego święta, była ta okolic.zność, .iź Atvi.n. niemieclci, raczej stwor.zony przez Anato •••••-•••mn••••' l zarówno „C.zerw<>r?" jak. i „Bi~1F' Ch!ń: i Z;~umfona ipub}ic~no,ść. nie wie, C·O ma la •Franoea fob Balzaca, nit przez Goet
l)ł l czycy w naJlepsze1 zgodzie czc1h pam1ęc ł zrolnc, zachwycac się sp1ewe:m, czy pro- ·he go. 
01" „dobrego i czystego cz~owieka". tesfować przeciwko ta!k niezwyikłemu 

~. ••••••--•1:••B--•••n••--•--•••lliii•aum-.aat1ei· t::\J..·· ·· .1 przekonać, że jestem nieWinny. N:trazie , • .., · · · '-I J I muszę się wystrzegać, ażeby Iielena 
i I' : Q. W AR D E n„ , · : 1'1 mnie nie poznała aż do chwiLi naszego 

e •• =1 ZBRDDłłla \V •onTa„cll. R'·D .i„ .' .a.·· przyja~du do Anglji. Skoro ona będzie n l'I u- n li już zabezpieczona, wówczas poct ia-
• • _ !Ili • kimkolwiek pretekstem wyjadę do Ame 
I ,IR (Powieś~ kryminałna n tłe ży,cia SJ>gieh!kic1t • I ryki, zmienię nazwisko i rozpocznę no-
1• milion"„~" w stolicy hazardu! '--: wą karjerę na polu aktorskiem... Innego 

•••9•••0••••••••••••••••••••••••••••••111••••••--•-••!lłlfftl wyjście z tej sytuacji nie widzę .•. 
44) • Może potem.. z Ameryki... Ofl jej 

_ ~iekawe .. jak ona ·przyjęłaby odoonel Idem Krakowskfego i jego żoną, którą wszystko napisze.. wytłumaczy, (lle na 
osw1adczeme... . ·kochał.. razie musi zniknąć z powierzchni zit-
. I czy mu uwierzy? Mogą jesicze Pomyśleć, że on za- mi, ukryć się gdzieś daleko, gdyż An-

, Przecież to wszystko wygląda tak mordował czlowielra L. drzejowi nie grozi żadne niebezpie1.~zeń-
nicprawdopodobnie„. Czy nie zapyta - Co będzie?!. - pomyślał KH ford stwo, a wszyscy przedewszystk!~ńl na 
go, dlaczego podał siebie za Krakow- wycierając chustką spocone czoto. - niego wskażą palcem jako na istotl'ego 
gkli.ego, dlaczego oklamywał slużbę w Gdzie jest człowiek, .który uwierzyiby mordercę. . 
hotelu, zawiadowcę stacji, swego sio- w mą niewinność, który gotów i1yiby Płakać mu się chciało, gdy pomyślał 
st;z;ef1.ca, jego przyjaciela i ją - żonę przyznać, że nie uciekłem z Monte-Car- jak Andrzej i I<ol;>ert sprytnie wy\viedU 
Krakowskiego?... lo, by uniknąć kary.. Czy ktokolw!ck go w wie. 

W jaki sp0sób mógłby usprąwi'edli- uwierzy zresztą, ·że Helena przyjęła Przez nawpół otwarte 'drzwi zaj-
wić siebie i swe niecne ·czyny? mnie za Krakowskiego i wyjechała ze rzal do przedziiatu. 

Przecież nie powie całej prawdy.„ mną w podróż poślubną z tem przeko- lielena położyła się na lawce przy-
Nie przyzna się do tego, że mordercą niem, że jestem jęj mężem?... A 011a kry fa swym nowym płaszczem podróż
jest jego kuzyn... że on go namówił do sama czy nie pomyśli o ninie; że jestem nym. Oczy miala zamknięte jakgdyby 
przyjęcia tei niebezpiecznej roli.. że on podłym tchórzem, mordercą, który u- była pogrążona we śnie. 
jest jedynym człowiekiem, który prag- ciekł przed sprawiedliwością i zapchał Patrząc na jej spokojną, blad~ twarz 

_ nął ~ierci Krakowskiego, spodziewa- sobie kieszenie cudzemi picmędzmi.. Kliford przypomniał sobie da\vnc Jata 
jąc się spadku. Podobne myśli nie opnszcz:iły ~o dziecięce, gdy pewnego razu wybra ł 

.: · Z1imny Pot oblał jego czoło. am na chwilę. Przeciwko memu sk1e- się z matką do galerji sztuk pi r;knych i 
· Kto mu uwierzy, że jest niewinien? rowane byty wszelkie PQszlaki i Kliford ujrzał wiszący na śe ianie cudowny 
Kto zrozumie, że on nic nic \viędziat sam nie mógł znaleźć dla siebie łag' Izą obraz p. t. „Spiąca królewna'. 

o 9krovnym morderstwie, że nie przy- cych okoliczności. Ktiford stał nieruchomo przy 
'tożył ręki do tego straszne.go czynu?... - Helena będziie mnie zawsze z tegG drzwiach i nie mógł oderwać wzroku od 
· ' Mogą jeszcze pomyśleć, że on -1powodu nienawidziła - vomv~tal z Jej twarzy . 

Kliford Kin - choial zawładnąć maj.it- przerażeniem. - Nigdy nie zdołam j~j Łzy zakręciły mu się w o~zach .-

Biedna ma<lonna w sleepingu! ... 
Mając zaledwie 17 lat, była już wdo 

wą i nie miała nikogo na świec ::e prócz 
jedynego przyjaciela, który gotów był 

życie dla niej poświęcić, ale kt6ry nie 
mógł się przyznać przed nią do swej 
śv1iętej, nieskalanej milośc~ ... 

Helena spała spokojnie prz ,~z calą 

nec. 
Kliford nie zmrużył oka. 
Jak wierny pies klęczał u jej stóp l 

- nie spuszczał z niej wzroku. 

ROZDZIAŁ XXIJ. 
W PULAPCE. 

- „Oczekiwać pociągu z M.onte
Carlo. Zwrócić uwagę na wysokiego 
starca i szczupłą brunetkę, którzy przed 
stawiają się jako pań~stwo Krakowscy i 
jadą z lokajem". 

Taka byla treść depeszy, wystanej z 
Monte-Carlo przez u~~ąd ślcd~zy, 

Depesza została wysłana naskutek 
doniesienia Roberta Kunin~wa, któx y 

nazajutrz po wyjeździe Kliforda zgłosił 
się do policji i oświadczył, że ma jakd 
wątpliwości co do 1 autcntyczno.ś.::i Kra
kr'wskiego. 

Dlatego też, gdy pociąg z habsem 
"\Vpadt na dworzec w Pary-.lU, na ~re
nie czekało już jakieś indy,i·iiuum w 
niebieskich okularach, ukryte sprytnie 
wysoką kolumną. 

Detektyw octrazu poznal no1fo!rza
nych pasażcr6w i od tej chwili nic ~pu-
szczał ich z oka. ,(D.c.n.), 
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Mię~zynar udowe zawody hippiczne w w.arszt wie, 

VI nie'dzielę, ~pócZęly się w warszawie -· międeyniroClowe k<>ttKUrsy hippicz
ne. Fotograija na.sza przedstawia przyjazd Mars~ł.b Pils11dski~i1.o na zawodv„ 
CT 

Dłluerowie. lrancuscY na zawodach w Warsza".ie .. 

\Jor. Battiselli Roli'erl, Braun :Alt>erf~ Cle Faulanges 'Jacques, Rons. 'Jacques 2.. 
delegowani na mi~1r~~·~e zawody hippiczne w Warszawie. ·. 

Zaślubiny 
japońskiego następcy· 

tronu. 

Młody chłÓpiec truje~ 
2-tygodniowego braciszka 

w obawie p1•zed podziałem 
ojcowizny. 

··Lublin. 31 maja; 
We wsji Rodzi'ków · \Mi·elki 12-fotnu 

cl:'lopiec Józef Radzi·kO.ws-ki otrut 3nva-
5{;111. sia:rcz.ainym swego 2-tygodni·owcgo 
brata poni•eważ koledzy ząb.ój<cy dra2iiill1 
go_ ii:ż obeoniie, ma:jąc brata... będzie ·~mu· 
siaił' pocLziclić się z ·nim ojcov.l\i,żną. · ·· ,,,.---. 



Ha~oah~Siła 3;0 (1:0). Zakończenie turnieju walk francuskłth 
Skandaliczne -zachowanie się Siły, która przed końcem Sztekker po zwycięstwie nad Ka wanem zdobywa· l~·szą 

zawodów opuszcza na znak protestu boisko. nagrodę. Bryłła pokonał Wildmana. Uroczyst~ wrę-

.. - Lódz. l c~erwca. Naogql drużyna bi.a'ło - niebi·es:kiich po czanie nae;ród zwvcięz~om przez mistrza.Pytlasiński'e:go 
'V sobotę ipo poluclniiu . na 'boi1siku ŁJ(. zostawi~a po sobie iaknaj-giorsze wraże- · . · „ . · :" 

s. odbyty się za-wo<ly·o 1ni~trzostwo ,u- nie i dafa ctowó!i, ż,c- ojaikkhkolwiek po-I w dniu.~czorai~zrm zrukończnoy .zo-is.zachu i.cl:> w00zów umie oopowie~mo 
gI okręgowej m(ędzy Si'łą a ffakoahem. stępach w tej drużynie niema mowy, a 1 stał uroczysc1e turD;1e,1 walk fram;-us.loch. i prze.maw1a~. . . . : 
. . Nieliicznie zebra.ina publiczność nu- przeciwnre jest stały spadek formy. Tegorocznr turn1e1 nagr-0madz1ł. w ze- ! Wcz.o~~rszy ost~fm :"11-eczfu-, -i?hecne
dz.rła się od p_oczątku do kof1ca zaw.odów o pi.erwszej drużyn le Si~y pisa.Jiśmy sp~l~ swym PJ.erwszorz~y materiał ze;- : go turru.ei-u wzbudz~ ws.ród &e; sporto-

Gra stala na talk dalece ni:skim pozio- na tym miejscu z okazji zawodów z Tu- pasm.czy~ z kt~rego w p1erws~ym rzęd?=1e . W'fch kolosaiLne zamt~eso~am.ie~ o;i:e~ o 
rni-e, że nawet galeria wierna b~rwom rystami IL "! · _; wynnemc nalezy chlub~ atletow p~lskfo.h (~aile~zym dowodem hczne rze~sze,.:puo-
!"fakoahu _wola.fa p~z.yg!ądać ~ię odby'_Va Ongiś wcaJle dobra drużyma przed· Teodora Szt-ekkera, mrstr~ Polski, z.do-,hc:znos~.. . · , 
Jącemu Silę na. s,ąs1edmm b~rsku tremn- stawja obecniie zesip-ór conajwyżcj c b~wcy 1 nagrody_ na 'ł.~e1u w ~M'.sza- N~łt-03 -panował mezwy~le_ . gorącz-
g-owi Ł. ·K. SiakO\V, aniżeli sledzić prz,.::- klasowy, dla którego szkoda miejsca '" wie, pog~om;y P_meok1eg-0, W1ldmana, kowy 1 ~ysputDWan<> nam1ętme na te-
bieg tego spotkania; lidz•e okręgowe · Kaw ana 1 wJe;Iu innych. · . mał wyników walk. · 

~omijaj~c bo~'iiotii SHę, która o grze ::> , 'i' : • :: . <l , . . . ._ . Szt~kker ~est n1ez~ównanym tec~- . Rezulfa.t spo~kań. wozora.js,~e~o. 1 .,~ ie· 
w piił'kę nozną 111ema ęJementarnego po- , ,~ ~ om1JaJ.ąc J'UZ Je S~,f k b:f~I o<luk~yf. ki em i rutym~tą, pom1mo .młodego Wl.e- c;zoru prz~taw!lał się :nast~ou1ą-co.- . : 
jęcia, grat Ifakoah poniżej swej zwyktej L<t ł Ć11~1cZJ11ą_, grę h Y •• n. ezy napbę ku (30 l·at.) · B-oz~s~cze. kob1e.t walczy za. , , · . 1 
formy, nłe potrafią<: oddać ani jedlnego ~lkwa JeJ sposob za<: owama się na o- wsze el.eganoko 1 mtehgentn1e. · · ·1 pal'a ~ 

strzał~ na ~:a.mkę ~i~y. , , . _ is 1Srawetn-c awantury Si1y- z arbttrami . Prócz teg_o o~ar7°ny jest Sztek~er ,\V'ddman _ Bryłł• 
. ~iak tla!l\?a~n1 -~r:'l! wog~]e bczplain~ Już się zatarły w pamięci widzów i- n!e me-zwykłą ·?TJ-entac1ą 1 znawcą wsze-Lkioh Walka .prowadzona w żywym łeni-9ie. 

wo i' chaoty.cz111c 1 u11ozy111 .nre przyporni- P'o.wia1no się · ich odnawiać. Sita najw!do-1 arik.an~w wiedzy. ·. . . . Bryłła :nieznacmie przewa.ta, zmuszając 
na·t.A klas?'w~go .zespO'tu. czniej zapomina, że osoba arbitra jest Proc; Szt~kk.era w~óZlnlc by naleza- <przeciwnika do obrony. . 
. Sziczegolme Lipszyc .na lewem Jk~zy- ~więta ina boi1skl.1 j jakirC>kolwiekbądź wy- ł-0 atle;tow 'ł.eJ m1·ary, co Kawan, Bryłła, Po 25 .minutowej walce st.3.je s.ię już 

d!c swą l>~zra·dn~ grą wzbudzał usm1ech Wli·erainie IJ)'fesji ria osobie sędziego icsf lub "\Vmd.man. . . junem, rie Bryłła izwycięży, gdyż Wild-
godny pohtowa111a.. rzecz ni.edo uszczaln . . . P1er~szy z ruch. prócz fen~e~~ne3 :man zupełnie opada l!la siłach. 

Stosun:ko\\'O naJ1lepszym g:raczcrn w .. ą . P .- . ą . siły posiada ~paruałą technikę ·i 1est W . . . . i 

at<:ku hiafo-nkbicski·ch ]Jy1f Lubochi-ń- ·. } o t~z so~otmm post~plnem da(a o postrachem narsilniejsz.ych .zap.aśnńlków .28 m11llUJCte zwy-c:._ęza Bryiła, zasto 
sin. który ni.estety nie znailazł absolutni-c ·sob!e S;fa św1ad:ectwo ubóshya. opusz- świata. sowamem „brais roulee • " 
zrozumienia u partnerów. CZ~Jąc . na znak protestu boisko przed Wil-dman i Bryłła poszczycić l!ię mogą 

\Vstawien ic Sr,teinboka na pozycJi te koncern zawodów. jedynie fonomena!Lną siłą, ·która staiwia "'" ~para 
w ego lączn i<ka ni.c mogto odtt1ieść na'le- Przebiteg zawodów nudny. Lepszy t ich .w rzędzie nailepsi:ych aHet6w: Sztekker - Kawan. 
żytego skutku. bowi:em J)Ozycja t•ego tcchJrJkmi,e łfakoah przeważa, lecz atak i Nie od rzeczy bę.dzie ;równii?.ż wspom- ~aJ!ka ta była prawd~wym kon'Ctt• 
gr,acza to :p-omoc, c-\Ventualni•e obrona. gra be~ plairrowo .ii z trudem zdobywa uieć -0 Gruneisenie, kt6tego, technika tern teohnilci i wytrzymałości, Obaj iza-

Prawa strona łiakoahu Edelbaum II do pa·uiy jedną bramkę. · , . .musi wzbudzić podziw u kMxłego mHoś- paśni-cy walcząc godzinę, me czuli się by. 

- Służewski ni-c wykazal~ 11a}!1mfcjsz::- Po zmia:n•ic stron gra P_O'ZOSta:je ~z nika spor.tu zapaśniczeg.c>. ~ei'Sen mi: na:jmni~j mlęc:zeni i d>Osowali . w cl:l
go z.gran1ia i lewy pomocnik Sity z lat- zmiai11y. łfakoah z<l.oh:v.wa Jesz.cze dwie mo paru występów zdobył sob1e.całlkow1 sz~ ciągu_ diwy.ty, które wz~ud.zały 1e-
woś·ci<\ odbiicral tej parze każdą pi'l'kę. bra:mki i. na kNkan.aścio. miirmt prve-d koń- cie sympatję publiczności łód'Zlkiej. dyme podzrw u Wldzów. 

P.omoc i obrona biat!o-nicbicskich by· ccm za:wotl9w Sifa O:P,US~Z?- boi'Sk<>t po- . Dniem powodzeniem cieszył się row Po godaininej !Wa'lce spotka:n.ie przesz. 

la stosu11ko;\•-<:, na.il cps~~ - ~z~ścJ·ą druży· n'. ewa:ż„ p. Afl~rzcja·l< i:li-e tb~ia1 na żą(l·a ... 

1 

nie~ Pet~rs_en1 .ozłowJek ~~\~który ~:wą fona punkty i iw pi_er:wszych pięcia min11 
11y. S7.CZeRol111c wyn.>Z1l!lal1 stę mądr'.l 111e kapHa'lla. sity usunąć Steiiiboka z bo- kocią zwmnoscią w-.zhlulnł tstny podz;iw, tach Sztekker tra-et ~ punkty, lecz :w ~ 
i celO\n\ grą Zakli<kowski i Rab-fo1owkz. _iska. Stef. u widzów. minucie błyskawiczn.em zastos~iem 

Przy charakteryzacji a'ł!et0w nad-ezy i rulady izwyclęża. Sztel:ker. Httczne bra-
. t''6wnież kilka słów poświięcić arbitrowi wa nagradzają llliezwy!kły ten sukces 

\Uyniki OSf lfDiBgO kODkUfSU . SpOrf 0\11880 . .P· '::;~ jest czi& ~eamie s~p~:t,ifozeaiiu waUc oaoyło Się. ~ , 
if najleJ>5zym ar.bHrem walk fran.Cuski~hJ czyste i:wręąz~e IJla.groJ pgyclęl~ ( 

„Expressu Wieczornego~. 
Znów mamy do zanotowa11ia wie.11{i su- do kmo--teatru „Casino„ otTzymai p. fe

kccs Czyteilnrhów. Ostartmi1 nasż korrkun liks Działowski. zamieszkały P~~Y ul. 
spórtowy na odgad,n1ięciie . \VJnników ·spo- T. Kościuszki 1. 
tkań: ŁKS ~ łfasmonea (L\vów) i Tu- Ttz.eci.ą nagrodę w posta-Ci 5 biletów 
ryśd - Ruch (Wicl~ie Iiai.kh1ki1) prze- dv ki~10-reaitrn „Splenilid" otrzymal p. H. 
sze-Or najśmi·elsze nasZ:ie oczelciwainla. · Prywes, zamiesz:ka•ły pr.::v ul. Zgierskiej 

Trzystu i pięclu czytelników 73. 
· k d l Czwartą nagrodę w JX.l;;tac:, 3 b!letćw 

który za;paśnik(iw: pokafi ~zylila~ [W'. V r ~· 1·1'?- ł ~oker -__if 

----- ~ . . 

Łódzcy tennisiści reprezentu·;ą 
barwy narodowe 

na meczu międzvpaństwowym Polska-Rumunfa. 
przewidziia:fo. k?t)co~e wy~1i' i nie :tie_- dt) k<iiJlo-te.atrn „Casino" ot.rivmat p. ficn 
nych spot'kan łoa·zk1ch o nnstrzos.two· ll-
gi pa.tfJ.stwoweJ. W'yniikom .iedna;k nasze· t'!'k Ki?l~k<i, zamieszkaly przy ul. Za- Sekcja temtlsowa łwo'WIS!kie] · Wysta-1Stolarow ~. , Manzewski l{'Waha.. 
gf' konktirstt nlc wszyscy odpowi•edz,ie!;•. wad~ki·eJ 25. . . wy Sportowej orl!ami.zuje. za zgÓ<h\ Pol- wa) Stemert {Łódti). · 
\V:\ini-ki: ŁKS - ·ttasrnonea 3:0 i Turyś- . P1ąl_ą nag-radę w .~stacL 2 biletów d~ s~ieg-0 Związku !en?1so'!'ego w ~asie od W1 gr.ze podiwó-jinef ~tąpią: Jerzy 
d - Ruch 2 :O by.fy przewiidziame prZiez krno-tea!r~ „Splendid . otrzymał p. An 3-6 czerwca wieLk1 tr61mecz m1ęd.zypań I Stolia.row i Stemert, w i!Diesmnej: llerzy 
20 iproceni wszystkich na-d-esfanych od· t~ml.·. !(aznuer~zak, zam.1es.zka~y przy ul. stwowy Czechosłowacja - Rumunja - St-olarow i łooziianka W.ii-era Richterów.na 
powiedzi. co stano\vi rekord niepowsze- NaJ)'iorkowsk11?go 12· . . . . Polsika._ ·oraiz para Steinei:t 1~Kafowfoe) i D.itibień-
dniej wartości·. ,Nagrodzen: praszcrH są <> o~b10~. l1a- Niezależn·ie oo -teg-0 odbędą się m\ę- ska {Kraków). 

Drogą losowąn1ia otrzymali następu- g~ód w ~z war tek, '~ lokalu ~edakcJt (~1. <lzymiastowe awody Łódź - Warsi.a- S:kład. ire,prezenta<:ji ł;odzi me izosfał 
jąey Czyrelnicy uastępującc nagrody P1otrko\\ ska 49 I P.rętr~ 1. ofI.cyna) m11:;;- wa - Lwów. ·. ust-~ !D . .l - .A. l..-! 'L-k 

. . . . . , -. dzy _godz. 5 - 7 w1eczor. . . . iesreze wooy. ll"ll"awuo.l:"-""'-o!-'me ooo 
z~. trafoe nadcsiłante h.oncowych ~ez.ulta- * . Pols~1 Zw; Law.n-T~ow~ akcc;p.to Jer:z.e~o S1:·olarowa, Karol<1; S1:~mer~a WY· 
tow.. , . . . . : . I . 

1 
wał -proiekty l11Dl~e·z s·ekoi1 łenmsowei ko stąp1 1eszcze w :ba-rwach L<>iiz1 Alfon:s ·Fo 

P1erw~zą nagrodę w po~tac11 IQ, bile- NastQ!P'll~; naiSZ konik~r? bedz1e. oglo- j mitetu urząidzenia Wystawy Sportowej -
1 
erster były mistrz P.olsk(i w grze poje.dvń 

tów do. k11110-tea.tru ,~Splend11d" ~rzymał szony ~om•ero z~ tydzi.e11. a1I~w11e11..1 w: :na placu Targów Wschodnich, dlatego czej, łodzianin ~ pochodzenia, obe<..'1'iie 
p. Stamsław Mtk?ł~Jczyk ~ zam1·eszkały c~as11e Z.1elo11yc h Swiątek, druzy~y todz- 1 

t-eż realizacja tego programu nie natfon.fo po skończeniu studjów stałe zamieszkały 
przy ul. Mazurski-er Nr. 2~. . , . k1~ . są woline od rozgrywek m1strzow· :n.a żadne t'l'udności techaric.zne. w Łodm. · 

Drugą na.grodę w postaQ, 8 b~1etow skrch. Jak nas bformuje p. Radca Fuchs, Slkład :Lwowa !118. mecz .z iUodzią i. War 
przew·odniczący sekcji tenni&owej, z zag · szawą pt"Zedstiawiia się następująco: ,Wł 

L 
Ił. K S ranicy spodziewany jest p:rzyjazd nastę- Kuc-har, Z. StaM, Drapała (hfamk"ar 2 n11rozegranB ·_ .. zawody_ agJa -11. • • pują<:ych za-wodników: z Czechosłowacji: . ,,Czarnych") Wolisch, z. Kucha'!" i La.nt-

- • . • • • K-0żelucha, Ma·cenauera, Zem.lera, Got- ner. Skład _Warszawy tnie iest dotąd: . zna-
odbędą się w Łodz• dn1a 3-go hpca. Heba i_ widµ tnnY;ch z ~umunji: ~ischu: ' :n~. Zaw~dy Pol~a .- Rumunja, _.ia'k i 

- • . • • • · • • 'I . • • • • · Rozetli, San Gaili, Prel·1e. Jak stę dĄle1 m1ęclzym1astowe: Łódź - Warszawa ~ 
• Po:ska l1!!a Piłki N~zn.~J ""." \~ <v:si.a- g_ody uznał za rue1!-ada1ące się do gry 'dowiadujemy, P-01.s!ki Związek Lawn Ten Lw6w obudziły tw: kraju kolosalne ·zflinte-

Wle. na skutek por-ozllln~ent3;. się, ŁKS. z o m'l.Str:rostwo P~lskt. . nisowy wyznaczył następują.cą repre-zen-1 resowanie~ , 
LegJą warszawską ogłos1ła, u:. nieodbyte Dotychczas nieustalony zostaf term.tn tatję Polski: do gier pojedyńczych· Jerzy 
w dniu 1 maja rb. w Łodz.i zawody mię- rozegrania zawodów między · Polonią a I · 
dzy ŁKS. i Legi~ odbyć się mają w Łodzi Klubem Turystów w Warszawie a to z - , __ _ 

w dniu 3 lipca rb. na boisku ŁKS · . powodu nieporozumienia się Turystów i S k ł d j ( K f • B · • 
. Jak wia~om-0 ~awo~y w ~iiiu 1 i_naja w~ględrue Poloniff w sprawie 111owego ter- ' u CIS o z ilD na os rzewsk11go. w UdBPBSZCIB 

nt-e obyły się pomewaz sędua p. B1aler mmu. , . · . • 

boisko ŁKS. w dniu tym z powo-1!.t; naepo, I Kostrzewski wygrywa trzy biegi na zawodach między-
narodowych i bije _rekord Polski. 

; ·Lekkoaflata ·j lińśkl „ Haf z Sobota i niedziela przY'.niosły polskiej Inne wynl!ki osiągnięte 'W' it.ycli IZaJWl().o 

· Po ra·z pierwszy odbędą się na Gór- wać będzie do biegu na 3 klm. i sztafety lekkiej atlety.ce wspaniały sukces. Pod- dach świadczą o ich wysoiki;m pozi:0mie: 
nym śląsku ntlędzynarodo •ve zawody lek 3x1000 m. Następnie przvbę.ch.ie jeszcze czas gdy w sifolicy drużyna polska ?JWy- rzut kulą - Barany.i 14,10; 200 m. Asse
k-oat.Jetyczne w dniu 26 .:=zerwca na bofa doskonały niemiecki spri:uer Kurtz oraz ciężyła w wysokim stopniu Łotwę i Es- yer 22,2 sek. 1500 m., Bocher (Niem'Cy} 
ku KS. R-oz.dzień-Szopienice. Na zawo- słynna sztafeta berlinskiej B.ir-Kochby. tonję, w Budapeszcie łodzianin Kostrzew - 4,07. W niedzielę startował Kostrzew 

przyjeżdża do Polski. 

dy powyżs·ze przy.będą pi~rwszorzędni P4erwsze na Górnym śląska wii-lkie za- sJci odniósł trzy triumfy w :zawoda'Ch mię ski w biegu płaSJkim na 4Q;O m. :ZJdobywa
zawod.njcy z Berlina, Wrocławi1ł, niem. w-ody fo1kkoatJetyczne z uidziałem ZRW<>d dzynar·odowyoh. ją<: pierws·ze miejsce w świetnym c~;i$ie 
Górnego ślą!Slka, Krakowa i Wą.rszawy. ników zagranicznych, zapowiadają się W s·obotę Koskze'W!Sllci wygrał bieg j 50,8 sek.!! Wynik ten jest lepszy od r eJ 
Z Berlina prey~ędżie sławny ~ński !ek- nadwyraz interesująco. ·t'm. 110 m. prz-ez płotki w czasie 16,8 sek. ik-ordu polskiego o 0,2 sek. 
~tleta i ~pijoźyk 'Katz, : któ.rr ·starto1 · . i' 400 m.. z płot. 57,6 sek. . -- , . ,-< 

I ' .... :- ,• :,:, ' •· ,I ' • • '' ·• ~ 
~ „ .. -·· ·,· 



CASINO. 
Dziś I dni na.~t~pnycht Dziś ł dni następnych! 

Salonowo erotyczny dramat w 10 aktach 
il•stru)llCY :l:ycle złotel młodzieży p. t.: 

„KOBIETY 
i HA.ZARD'' 

Zakullaowe :l:wcle największego mus1c•hallu w Len• 
dynie ,,Zielony młyn", słynnego z bogatych luksu• 

SOW»f.:h wystaw i uroczych tancerek. 

PO n AD TO 

CiOSCl"tłE WYSTĘPY 

·Karola Hanusza 
artysty teatrów .Qui Pro Quo• .Perskie Oko• 

.Nietoperz• 

Lidii MorawsRicj 
1rtystkł oper zagranicznych. 

Luni Nestor 
primabaleriny teatrów amerykańskich, 
ostatnio Opery w Warszawie. - -

Początek o godz. 4.30. 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i orl=eżdżających z dwor„ 

ców łódzk,"t1. 
z dniem 15 maja obowia,zuJe następu-18.00 „ Pomana'la. 

jący rookład jazdy ~6w przyjęż- b,10 „ Koluszek 
dżających i odijeixlżającYch z d'\VWców 9.d3 „ Kutna 
lódzkiiich: 12,57 „ Poznalilfa 

DWORZEC FABRYCZNY. I 12,04 " Berlina. Pary!a (luks} 
Odjazd. 13.15 „ Warszawy z Łodtz;i 

1,40 do WairszawY 13.47 „ „ 
7,50 ,• WaJrSZawy J>OŚ.P. 14,10 „ Kl,ttna 
9.05 „ Kolusz.ek 13.25 „ Lwowa przez Skadysko · 
9.30 ,. Tarnobrzega pnee Galk. 16.40 „ S1'eradza (w św'ięta) 

10.35 •• Koluszek 18,35 „ Ostrowa 
11.50 „ (Wuszawy) 19.13 " Warszawy (luks. w prynledz., 
14.25 : W3JrS'lldiwY środy i p.!at'ki) 
15,20 ., „ 19,38 „ Łowilcza . 
16.25 •• CzęstochowY 20,15 „ Kutna (Gdańska) 
18.05 „ Koluszek 20.35 „ Krakowa prnez R')klcnn~ 
18,55 ,• Wairsza.wy (przysp.) 21.58 „ Poznait11ia 
19.10 „ Skairżyska (Kamiennej) Z3.14 „ Berbina, Paryża (PO>S:l) 
20,10 „ Wairszawy 23.58 „ Kutna. 
23·45 „ Koluszek Przyjazd. 

Przyjazd. l .46 z W aTSzawy 
1.55 z Koluszek 2.59 „ Ostrowa 
4"40 „ Wan1:3.wy 6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 
7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa 
8,15 ,, „ 6.59 " Poz.nm~a 
9.35 •• ~ 7.43 ,. Łowicr.a 

10,40 „ Warsu.wy ];~~X '· 8.43 „ Kutna 
12,35 „ Koluszek 8.53 „ Ostrowa 
13.25 „ SkariySka ~) 10.39 „"'Warszawy 
14,40 „ Warsmwy 10,40 „ Lwowa 
16,33 „ WaJrSZaJWY 11.56 „ Warszawy (luks. pon . środ. piiąt) 
19,55 „ TarnobrreP! 12.44 „ „ 
20,25 „ Koluszek 13.32 ., Poroan:Va 
22,15 „ Koluszek 13.45 „ Kufua 
22.45 „ Warszawy: 'f?OSP~ 18.05 ,, Koluszek 
23.20 „ Koluszek 18.40 „ Poznania 

DWORZEC l(AUSKI. 19.05 ,, Paryża, BerJ:iq1a (luks) 
Oa13zd. 20,13 „ Kuma 

2.01 do Ostrowa 21.43 „ Warszawy 
3.14 „ Wac:mawy 22.05 „ Kutna 
6.41 „ WM'S'Iawy (nosx>} 22.10 „ Siiera<lza (w sob. i św.) 
7,14 „ „ ·' 23.06 „ Warszawy (posp) 

... .... „„„„ ... „„„„„„„ ... „„„ 

SPLENDID a ut tłarutowicza 20. 
iiillll„ .............. _.„ ... „„ ......... 

Dzis i dni następnych! 
Ha)nowsze arcydzieło z•akomltel francuskie) 

wytwórni .GAUMOttT• p. t.: 

OG IA! •• 
(FEU! •• ) 

Potężny dramat morski, pełen emocjonujących scen -
wstrząsająca symfonja morza i miłości genjalnej reżyserji 

J. de BARONCELU'EGO 

W rolach głównych: 

Gi~conda ekranu o fi.ołkowych żrenicach: 

Dolly Davis 
i Charles Vanel. 

Początek o godz. 5-e,j po poi. 

.: - FABRYKA. MEBLI i ZAKt.AD - ~ 
lf) - TAPICERSKO-DEKORACYJNY - ~ 
~ ~ 
~ ~ 

~ KftRDb WUTKE ~· 
.... LÓDŻ. CEGIELNIANA 70, TEL. 31-20 .... 
~ o 
i p~~ h 

Hiebywała o~a1ia 
Z powodu wyi;tzdu sprzed•m po ce· 
nie bardzo przystępnej ł•ks6wk~ 

marki „Chevrolet". Wiadomość: 
„Garat" ul. Piotrkowska 44 6 

~ ~ 
~ Meble zwykle 1

1
'kluksuso

1
we a: XXXXXXXXXXXX 

c; oru przyjmuje wsze ie zamów enla ~ J 
L fi; -w zakres stolarstwa i tapicerstwa- !: LuDrb. ml.eGd z I Ogłoszenia drobne 

Posznkurę fabrycz; 
net pracy w pa• 

, - _._ powrócił karni, .~kładzie eks-

ś ' . pedyc11 lub WOżne-
DZI OTWARCIE OGRODU - Ili Cegieln iana 43 go portjera, po,ia• 

Kawiarni .. Restauracil „1'41\BTBUFFBL" Cho~~·· ~:;~~~e ~j~~ n~ 0:;~a~~~er;ł~: 
u&.. ZACHODNIA 45. mmne mocmłciowe tę zł. 400 kaucji. 

· • • d s · 10feny do .Repu· 

Danll'1ng na Plfl\VIBfrzu : DOC" 2::! Leczeni~ szrucz~ bliki" sub Energie& 
U U , nym słoncem wy. ny• " 

Ili 
Wejście bezpłatne Wejście bezpłatne tynowem. 

soboty i uiedziele Przyjmuje od M3s7.yna do sprze 
Podwieczorki tańcutące od 6-ej - 7•eJ. g. 8 do 10 rano l'I dania Bnrl!iera 

\., -1 i od 5 8 W . prawi,~ n~~-w6aOP10Dtr-
- · , ~~~~"3w~~aże: O• ... 000000000000, ____ _ 

Niniejszym podal~ do wiadomości Sr;. Kii- <:'>©0000000000 pianina i fortepla· 
ZAWIADOMIEl'łlE. 

jenteli, iż po urlopie objąłem nadal pracę Dr. med. ny używane na 

przy u~P~'\-~~~,:~~ft:~~:Jc~R::~~óri&u) t · ~ryhulflJ 111t~~~d;~łe~aH~fl~: 
Polecając się nadal łaskawej pamięci kreślę się • U ~I\ ster, Zakątna 79. 

Zawadzka N!! 1, I piętro 3 
Z oowa-Zamem BOLESł..A_!"..:__ Telefon Nr, 25-38 j-----

Choroby st<orne li par at do farl>o
włosów. wenerycz. n wania i lakiero· 
ne • moczopłciowe wanta (Kompressa
(leczenie światłem tor) sprzeda1e oka• 
Lampa Kwarcowa zyjnie Szczyck\ 

• prom1enlair• Piotrkowska 44 
Rontgena. 

Przyjm. od 9-2 i 5·8 gta ogrodowe1 z.a. 
Specjalista chorób Dla pań od 4 - , „awy rak ety o· 

· Oddzielna pocze. gnie bengalskie, 
kalnia. czapk„ parasolki, 

_.„„„.~ chorągi ewki .• latarki 
ftftftft. ft balony girlandy, 

wielki wyoór pole· 
Przyimul• Dr. med. ca J Wotnica Piotr 

od 9 do ll ranó Rói1ner . ;~~~ ~~~g.„.::. 
Lekarz -deotnta oz1e1na N'2 e. torska 1 i · 

Tel . Nt 28-98. 

f. Borowin 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 294 
codziennie od godz 

2-7 wlecz. 

Choroby skórne, obuwie trwałe: 
weneryczne i mo- zgrabne, łan10 

czopłciowe. na raty. „Kredyt" 
Przyjmuje Nawrot 15. l p. X 

od 8-10 1 od 5-8 -----
Leczenie lam"" Tanio na wypłatę 

kwarcową obuwie Plqtr-
Odd:iielna pocze- kowska 37, w po· 
kalnia dla Pań. dwórzu, 3-e wejście 

--Prenumerata w r:.odzt zr. 4.00 m1esteczn1e.-zam1e1scowa szt. 
mleslęcznle.-Zagranlca 7 dotych mleslecznle.- Ogłoszenia: 

ZWYCZAJNI!: 8 zr. za -wterszmlllmetrowy (na stronie IO szpalt)-. W-TI!KSĆ-Je: 
40 groszy za wierz milimetroW}' (na stronie 4 szpalty). Zareczynowe I zaślubin. po 
tekście IO zl. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. droźeJ. Za terminowy drull 
ogłoszeń administr nie odpowiada. Drobne 10 ~· Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 gr • 

Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent droteJ. 

Odnoszenie do domów to groszy. 
.-edakcla I AdmlnlstracJa. Piotrkowska 49. Godziny przyfeć redakcll 6-7 
Telefony redakcll 27-24. 36-43. 36-44 po pot. Rekopls6w nlezam6wio-
Telefon admhdstradl 22-14 - - _. - nych nie zwraca sle. - - -

~ wydawmctwo--~epublłka" sp.zO'if:-oopow. Wlad:vstaw Polak:----- W drukarni „Rcpnbliki'..-tódź, Piotrkowska. 49 i 15. Redaktor odpow. Józef Burmaa:i. 




